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Zapowiedziana dymisja 


min. Raczkiewicza 


Chadecy ostrzą sobie zęby na tekę 


Sprawozdanie premjera Skrzyństiego 
© sytuacji w Lidze narodów i rokowaniach 


paryskich 


Ostatnie posiedzenie Rady| Ale zapowiedziana dymisja min. 


trów poświęcone było pra- 
wie w całości 

sprawozdaniu, które złożył 

premjer Skrzyński 
o sytuacji w Lidze Narodów i ro 
owaniach, przeprowadzonych 
w Paryżu. 

Sprawozdanie przyjęte było 
do wiadomości bez dyskusji. Do- 
piero po posiedzeniu, w czysto 
prywatnych już rozmowach, mi- 
nistrowie omawiali przediożone 
im sprawozdanie, Brak dysku- 
sji oficjalnej należy uważać 
za jednomyślnę zaakceptowanie 
przez Radę stanowiska premje- 

TB; 
zarówno zajmowanego przezeń 
w Genewie, jak w Paryżu, 

Sensacją polityczną oddawna 

już oczekiwaną, była 


deklaracja ministra spraw we- 
wnętrznych, Raczkiewicza, że 
zamierza zgłosić dymisję, 


(Zamiar spowodowany jest wy- 

łącznie względami natury oso- 

bistej, mimo to tworzy 

akt polityczny pierwszorzędnej 
doniosłości 

í wytwarza dla premjera Skrzyń 

sk:ego 

nową, a bardzo trudną sytuację 
polityczną. 

Przy tworzeniu gabinetu pre- 
mjera Skrzyńskiego, min. Racz- 
kiewicz zatrżymał tekę spraw 
wewnętrzuych tylko dlatego, że |; 
jest osobistością niepolityczną. 
Tak hca polityczną tekę, 

sprawy wewnętrzne, odda- 
no „łachowcowi” tylko dlatego 
ż. 

w łamach ac i koalicji 
sejmowej trudno było sprawę 
rozwiązać 
ma gruncie czysto politycznym. 


Kaczkiewicza siią rzeczy otwo- 
rzy całe polityczne zagadnienie 
obsadzenia teki spraw wewnę- 
trznych. 

Dymisji formalnej min. Racz- 
kiewicz jeszcze nie zgłosił — 
a kwestja polityczna w tej spra- 
wie, jest już właściwie otwarta, 

Pierwsza Chadecja zgłosiła 
pretensje do objęcia tej teki, 
Pośpieszyła się zapewne dlate- 
go, by nie być uprzedzoną, ale 
najciekawsze, że 

trzyma w ukryciu nazwisko 

swego !.andydata, 
Jest to bardzo”szkódliwy zwy- 
czaj, coraz więcej zyskujący so- 
bie u nas prawo obywatelstwa, 
że tekę powierza się stronnic- 
twu, nie człowiekowi, Podobno 
kandydatem Chadecji na stano- 
wisko ministra spraw wewnętrz 
nych jest p. Smólski, 

W drugim gabinecie Witosa 
był on ministrem pracy i jako 
taki dał się dobrze poznać, 
Wprawdzie Chadecja uważa się 
bie za stronnictwo robotnicze, 
ale można wyrazić pewność, że 
nie tylko dla prawdziwych stron 
nictw robotniczych, ale także 
dla mas robotniczych, 

p Smólski na stanowisku spraw 
wewnętrznych nie byłby 
do zniesienia. 

Należy oczekiwać, żę oprócz 
Chadecji także 
inne stronnictwa zgłoszą preten- 

sje do tej teki, 

Premjer Skrzyński zajął w tej 
sprawie 
narazie stanowisko wymijające, 


Oświadczył on, że ponieważ 
rząd jest koalicyjny, nie może 
się on aoi: przed poro 
zumieniem się z przywódcami 
stronnictw: koalicyjnych, 


Błędne kolo redukcji 
i oszczędności 


Komisja sejmowa zmniejsza liczbę etatów 


s 
min. 


kolei 


W centrali ministerstwa o 10 prot., w dyrekcjach 
kolejowych o E proc. 


Sejmowa komisja budżeto:|cent, w dyrekcjach kolejo: 


wa, po ukończeniu debaty 'ge- 
nęralnej, przystąpiła wczoraj 
do dvskusji szczegółowej nad 
budżetem ministerstwa kolej 


"Najważniejszą jest uchwała 


zmniejszająca liczbę etatów w | minister kolei podczas trzecie» 
centrali ministerstwa o 10 prosigo czytania budżetu przedsta: 


wych o 5 procent 


liczby preliminowanej.. W ten 
sposób liczba etatów w centra 
li zmniejszona z 440 na 404 


Co do drugiej sprawy, to p. 


Obrady N. P. R. 


W dniu 21 b. m. obradować 
będzie Rada Naczelna Naro- 
dowej Partji Robotniczej. 

Referat o sytuacji politycze 
nej wygłosi poseł K. Popiel. 


arig GE - 


Współcześni w karykaturze, 


Zofja Praussowa 
Pos. ne Sejm (P.P,S,) 


cf Ma 


Złoty i Dolar 

Wczoraj Bank Polski 
płacił za dolara 7.95 zł. 
W obrotach międzybac:- 
kowych żądano 7.95 


RYNEK TOWAROWY. 

Po uspokojeniu na rynku zbożowym 
w związku z kursem dolara, znowu 
nastąpił kompletny brak podaży, W 
sterach fachowych wiążą to z podnie- 
sieniem się cen na zagranicznym ryn- 
ku zbożowym, wobec czego bandlu- 
jący zbożem w Polsce czekają na zwyż 
kę cen i u nas. Sprzyja temu zła po- 
goda, która utrudnia niłockę i dowozy 
W dniu wczorajszym poza gieldą, ceny 
żyta dosięgały bez zaofia,uwania 23 
zł, cena pszenicy — 41 do 41.50 zł, 
owsa 26 zk — wszystko <« jeden 
kwintal franko Warszawa. 

Na rynku jajczarskim w dalszym 
ciągu obrotów niema, iiumaczą to 
poniekąd zbyt wygórowaną ceną jaj 
w detalu, gdyż nawet 16 groszy za sztu 
kę. nie odpowiada przy uczciwym za- 
robku cenie w hurcie, wynoszącej 190 
do 200 zł. za jedną skrzynię (1440 szt.). 


wi propozycję, jak ta suma zo- 
stanie podzielona na poszcze: 
gólne dyrekcje. 

Znowu zatem w setkach 
rodzin urzędniczych będzie z 
przerażeniem powtarzane 


straszne słowo redukcja. 
Niepokój ogarnie tysiące ro: 
dzin, bo któż może z góry 
wiedzieć, kogo redukcja obej: 
mie. A przecićż 


bez redukcji żadnych oszczęd |; 


ności przeprowadzić 
nie można! 


I to właśmie jest błędne koło 


z którego trudno znaleźć wyj: 


ście. 


Cena 10 gr. 


na, Panstvo 15 er. od pe NA sit. 
trzeciej i drugiej 40 gr. A, m 4 anyone 
c Bin matni 
m Konia 6 nad: aa 
Poznań 201060. — 
Torat „Piekary 14 - 647, — Za 
: Toruń, Piekary 14 - Telefon 
Nr. 78, 


„Wyzwolenie“ pragnie zmiany 
ordynacji wyborczeji rozwiązania 
Sejmu 


Dziś rozpoczyna obrady kon-|odda konśresowi do rozpatrze- 


gres stronnictwa „Wyzwolenie 
brady toczyć się będą w War- 
szawie, w sali Towarzystwa Hy- 


gienicznego. 


Rada Naczelna 
nia", która obradowała wczoraj, 


nia między innemi 
rezolucje, domagające się zmia- 


ny ordynacji wyborczej i rozwią 
zania Sejmu. 


„W yzwole- | Rezolucje te kongres niewątpli- 


wie uchwali 


POL 


SKA 


m komisii spraw wojskowych Ligi Narodów 


GENEWA, 20.3 (PAT). — 


do wyznaczenia rzeczoznawców 


W myśl ostatniej uchwały Ligi, |do komisji wojskowej, która bę- 


zwiększającej skład stałej komi- 
sji doradczej Ligi Narodów do 
spraw wojskowych przez dołą- 
czenie do niej przedstawicieli 
państw, zasiadających w komisji 
przygotowawczej konferencji 
rczbrojeniowej, sekretarz gene- 
ralny Ligi Narodów sir Eric 
Drummond zaprosił rząd polski 


dzie obradowała jednocześnie 
z komisją przygotowawczą kon- 
ferencji rozbrojeniowej, Rze- 
czoznawcy  nowopowołanych 
państw będą uczestniczyli w ob- 
radach na równych prawach z 
członkami komisji, dawniej po- 


wołanymi. 


Jak nacjonaliści niemieccy 


oceniaia 


sytuację 


Gdyby tak było jak mówią — byłoby wcale 
dobrze 


BERLIN. 20. 3. (A. T. E.)— 
Nacjonaliści niemieccy, zniez 
cierpliwieni odłożeniem dysku 
sji nad przebiegiem obrad ges 
newskich, postanowili rozpo: 
cząć debaty nad tą sprawą na 
terenie sejmu pruskiego. Dziś 
właśnie odbyła się dyskusja 
nad interpelacją posła nacjo= 
nalistycznego Winklera. Uza: 
sadniając interpelację, mówca 
nie tail swego oburzenia z pos 
wodu stanowiska delegacji 


niemieckiej, która zdaniem je 
go, przez 10 dni stała z kapelu 
szem w ręku w przedpokojach 
genewskich, oczekując zapro: 
szenia. Jakież są wyniki obrad 
genewskich? Rosja została 
zniechęcona do Niemiec, Wło 
chy stały się wrogiem Niemiec 
Hiszpanja wypowiedziała 
Niemcom wojnę celną, a sto» 
sunki z republikami południo» 
wo < amerykańskiemi narażo* 
ne na szwank. 


DELEITE NAAA TREK AŚ mar. |. „ OESE 


Przyjęcie Niemiec do Ligi nie nastąpi 
przed wrześniem 


Nawet sdy__ 


Br_zylja cofnęła swe „veto“ 


LONDYN. 20. 3. (A. T. E.)|miec do Ligi Narodów będzie 
„Daily Telegraph“ donosi, że| odroczone do wrzęśnia, nawet 


Chamberlain porozumiał się| wówczas, gdyby 


razylja cos 


w ubiegły wtorek z Briandem| Enęła swe veto» 


co do tego, że przyjęcie Nie- 


+ 


Kronika telegraficzna 


— Liberalna prasa angielska zado- 


między 


— Rokowania handlowe 


wolona jest z udziału Niemiec w pra-; Hiszpanją a, Niemcami zostały przer= 


cach komisji reorganizacyjnej Rady 
Ligi Natomiast uważa za niepożąda- 
ny udział -w niej Polski, Hiszpanii 
Brazylji, 

— Partja Pracy nie poprze zgłoszo- 
nego przez Lloyda: George'a votum 
ineufności dla Chamberlaina, 

— Lloyd George wybiera się wkrót 


fce z wizyta do. Moskwy. 


wane. Delegacja niemiecka opuściła 


Madryt. 

— W Pekinie wprowadzono stan 
oblężenia. - Przywódcy komunistyczni 
zostali aresztowani. 

— Dług Jugosławii wobec Stanów 
Zjednoczonych został zredukowany 
do 26 proc. Jugosławja uzyskała więc 
te same warunki co Włochy. 


5 d T) 
-Dobrze jest, 


państwowych i 


“a podkreślając to, co w załat- 
wieniu zalega, odwłóczy się lub 
nie udaje, 

Taki przegląd kalendarza po- 
litycznego przynosi nieraz za- 


dowolenie: otośmy szmat robo- 


ty wykonali! Czasem sprowa- 
(dza melancholijną zadumę; cza- 
sem zań — nawiewa lęk i staje 


a tem, że na jesieni otrzymać 
miejsco. _ uiestałe, 


kroki powstawania |stopada ub, r, przez tworzących | 


południowo-wschodnie- 


rozgrywają się bez Polski |daje skreślić rzeczy „załatwio- | tele, słowem to wszystko, co sta | 


z Rumunją podobno 

podjęte, Finlandja ze- 

ku Szwecji, osłabiając kar- 
nadbałtycki, 

Budżet państwa — według 
poznańskich wynurzeń p. mini- 
stra skarbu — do równowagi 
w. przedłożeniu rządowem do- 
ciągnąć się nie dał i grozi luką 
(200 miljonów zł., co czyni blizko 
12 proc, deficytu, Obecnie już 
tylko sejmi albo da źródła no- 


sowy trwa. 360.000 bezrobot- 
inych czeka na wezwanie do 


a przemysł trwa w bezruchu. 
Potrzebny jest poważniejszy 
zastrzyk kapitałów obcych dla 
wzmocnienia zdolności kredyto- 
wych — a rokowania o pożycz- 
kę trwają w impasie.. 

Sezon wiosenny za pasem, 
Roboty publiczne i ruch budo- 
wlany pozostają ciągle w dzie- 
dzinie marzeń. Opóźnienie ini- 
cjatywy gotowe zemścić się na 
nas przy bilansie rocznym. Po- 
za nominacjami — czynu nie 
widać, 

e 

A polityka wewnętrzna? 

Sejm obraduje w nastrojach... 
przedwyborczych, Stronnictwo 
Chłopskie właściwie już tylko 
agituje: to musi wywołać epide- 
mję, Pod znakiem wyborów roz 
wija się antyrepublikańska pro- 
peganda monarchistyczna, Tech 
niczne przyśotowania wyborcze 
przeprowadza Piast, 

Nowy leader żydowski, poseł 
Hartglas „montuje“ nową szes- 


A | ZŁ NPS 

” majulro? 
jeśli działacze 
polityczni mają zwyczaj zapisy- 
‘wania sobie w terminarzu spraw 
, społecznych, 
które oczekują załatwienia. 
„Jeszcze zaś jest lepiej, gdy co 
pewien czas zasiądą przy biur- 
ku i.przejrzą takie notatki, skre 


„Ślając to, co załatwione zostało, a T ERER 
|sllnych  Koniac emag 


fa 


Je W ieat piai Wanay | 


Nowi iudzie -- nowe życie 


d kilku lat w miejskiem bin- mogły wejść do inwentarza przy 
|1ze regulacji i pomiarów trwa |szłej dolic Ani reprezentacyj- 
_|praca nad przetworzeniem dzi-|nie, ani jakościowo nie przyno- 
iejszej, źle rozbudowanej i cias-|szą one chluby budownictwu 
nej Warszawy na miasto wiel-|miejskiemu, Można je uważać, 
kie, stolicę godną narodu trzy- |raczej, za trzon przyszłej dzie!- 


Ag" ` * 4 
nastkę, Mieszczaństwo szuka 
kontaktu z możnymi tego świa- 
tax. 

W dziedzinie stosunków ro- 
betniczych lojalny stosunek do 
państwa ze strony N P. R. 
i P, P. §. pośrednio wzmaga wy- 
wrotową robotę::komunistów, 
którzy jadą ostrym galopem 
Ospałość rządu w walce z bez- 
rcbociem uzuchwala hydrę bol- 
szewizmu, 

W łonie koalicji panują roz- 
dźwięki, Endecja szykuje atak 
na ustawy robotnicze, Reforma 
rolna przynosi tysiące ofiar... 
robotników rolnych, co stanowić 
ma wyraz „wdzięczności” za 
głosy robotnicze przy decydo- 


piątego miesiąca swoich rzą- 
dów. 
Nie jest to stan, który moż- 


du, notowanych w gorączkowej 
atmosłerze nocy z 20 na 21 li- 


go posłów i polityków, nie wiele 


nych” „. 

A to już jest piąty miesiąc 
rządu! Więcej — to już jest 
ósmy rok niepodległości!.., 

Niechże wodzowie koalicji sie 
dzą gdzie na ławie przy stole, 
niech wyciągną z kieszeni raptu 
larzyki trosk i kłopotów naro- 
dowych i rozważą zagadnienie: 


Być albo — nie być... 


dziestomiljonowego. 


Przedwcześnie byłoby już dziś| go pobiegną przyszłe żamierze= 
szczegó- |nia budowlane. 


mówić o wszystkich 
łach tej wielkiej pracy, ale już 
dziś interesującem będzie zoba- 
czenie, 
postrzeżenie, konturów przysz- 


tej stolicy, 


szawy przewiduje utworzenie 


bórz, 


i Buraków (dzielnica robotni- 


cza); dużego przemysłu — w|i sejmowo-muzealna, 


Pragi; drobnego 


pierścieniu 


przemysłu — na Woli; nauko- | Znaczne ożywienie, Przy ul. Ra- 


wej — w okolicach obecnego 
lotniska; sejmowo-muzealnej — 
poczynając od ulicy Belweder- 
skiej do Szpitala U 
śo, okolic ulicy Górnośląskiej, 
Wiejskiej i t, d. 

Wszelkie większe poczynania 


budowlane w tej chwili są już dz 


naginane do planów przyszłej 
Warszawy. 

Zorjentujemy się, zresztą, po 
obecnym stanie rzeczy. 

Żolibórz, który przed kilku la- 
ty jeszcze, przedstawiał zupełną 
pustkę, bezpańską nieomal, na 
krańcach Warszawy „dziś tętni 
życiem. Oficerskie spółdzielcze 
stowarzyszenie mieszkaniowe 
zbudowało tam, przy pomocy 
kredytowej rządu „kilkaset do- 
mów, rozplanowało ulice, place, 
miejsca rozrywkowe, sklepy, ho- 


je się nieodzownem w*wielkich 
skupieniach ludności miejskiej, 


I dziś Żolibórz, połączony z| się dom akademiczek. A z dru- 


centrum miasta linją tramwajo- 
wą, przestał być tem miejscem, 
gdzie „straszy', gdzie człowiek 
niechętnie zagląda, 

W okolicach Mokotowa roz- 
siadło się kilkaset domków, two 
rzących kolonie: Staszica i Lu- 
beckiego. Trudno przyznać, aby 
te małe, licho zbudowane domki 


Locarno 


Nowe nastroje 


w komuniźmie 


Podejrzane inspiracje „Diła*,.. 


W związku z wejściem do 
sejmu nowego posła komuni- 
stycznego, Warskiego, na miej- 
sce uwięzionego Łańcuckiego, 
zaczęto szeroko mówić 


o zasadniczej zmianie polityki 
komunistów w Polsce, 


a mianowicie o wzrastających 
w obozie komunistycznym ten- 
dencjach uznania państwowości 
olskiej i nadania Kom. Partii 
Polskiej bardziej narodowo-pol- 
skiego charakteru. Rzekome te 
tendencję, niczem zresztą do- 
tychczas nie udowodnione, wy- 
wołały już 
poważne zaniepokojenie | kon- 
/ sternację 
wśród mniejszości narodowych, 
a zwłaszcza wśród nieprzejed- 
nanych ukraińców, którzy w 
walce swej z państwem polskiem 
słusznie 
uważali komunistów za swych 
naturalnych sprzymierzeńców. 
Tendencje te, zdaniem ukra- 
ińców, są iem zmiany po- 
lityki Sowietów w stosunku do 
Polski, 


Jak pisze „Diło” wyraźnemi stają się sprzymierzeńcami pa- 


objawami tej zmiany była 


podróż Cziczerina do Warszawy lekceważąc narody uciśnione”. 
obietnice otwarcia rosyjskiego | ¿wiecie komunistycznym nastę- 


zbytu dla polskiego przemysłu, 


entuzjastyczne przyjęcie WY-|tości” w kierunku „drobnobur- 


cieczki poselskiej w Moskwie. 
W ślad za tą rzekomą tenden- 
cją Sowietów do ugody ze „szla 
checką Polską”, idzie „zdaniem 
„Diła”, 

zmiana taktyki 


nistów, 


skiego  patrjoty”, Warskiego, 

wysuwają jakoby 

hasła „obrony niepodległości 
Polski 


przed 


tjami, które zgodzą się na opra- | stąpi. 


cowaną przez komunistów ra- 


dykalną ale „drobnoburżuazyjną siało zmienić w samym komu- 


platformę", 


wyłaniających się nie- |trzone na dzielnice mieszkalne, 


dzielnicy mieszkalnej, jak Żoli-|Te mają pomieścić duży i mały 
Mokotów, Saska Kępa | przemysł warszawski, 


jazdowskie- | lamenty pod gmach Wyższej 


'|cy, to jeszcze „muzyka przyszło- 
ści”, 


iskich komn- | sze „Diło” — to bez wątpienia 


nicy mieszkalnej, dookoła które- 


Rozejrzyjmy się dalej, 
Saska Kępa, Buraków — upa- 


dotychczas są nietknięte. Nic 


nie wróży, aby w najbliższym) 


Plan naprawdę Wielkiej War- | Czasie coś tam zrobiono... 


To samo na Pradze i Woli, któ 


Wreszcie dzielnice: naukowa 
dzielnicy naukowej nie- 


w ockiej wystawiono wspBniąe 
ły gmach Państwowego Instytu- 
tu Geologicznego, położono fun- 


Szkoły Gospodarstwa Wiejskie- 
go, określono teren Wyższej 
Szkoły Handlowej, 

Najokazalej wyglądać będzie 
ielnica, która zareprezentuję 
piękno Warszawy: sejmowo-mu- 
zealria. 

Dzi śjuż nie poznajemy dawnej 
ul. Górnej, obecnie Górnoślą- 
skiej Jakże się tam zmieniło! 
Zaniedbany ogród przy ul“ My- 
śliwieckiej, pokryły domy profe: 
serów architektury, przypomina 
jące spacerowiczowi  zacisza 
przedmieść paryskich, czy wie- 
deńskich. Naprzeciw wzniesio- 
no domy: pracowników P, K. O, 
urzędników Min, Spraw Zagra- 
nicznych,- towarzystwa budowy 
własnych mieszkań (do którego 
należał i w którego domu zmarł 
ś. p. W. S. Reymont, wykańcza 


giej strony, przy ul. Myśliwiec 
kiej, stanął piękny gmach gim- 


nazjum im. Stefana Batorego, 
który obok gmachu gimna- 
zjaum im. Królowej Jadwigi, 


jest jedną z pereł budownictwa 
szkolnego w Polsce, 
Dalsze projekty dla tej dzielni- 


„Głos Codzienny” nie ominie 
sposobności, aby złożyć wizyty 
nowym ludziom w nowych dziel- 
nicach Warszawy. W.P. ' 


„Faktem jest, biada „Diło”, 
że w obecnej fazie- polscy (i pod 
porządkowani im ukraińscy 
i białoruscy) komuniści 


nujących, 


Dalej „Diło” stwierdza, że w 
puje „przewartościowanie war- 


żuazyjnym'' z jednoczesną obro- 
ną polskiej państwowości przed 
zamachami ze strony „mniejszo- 
ściowego” nacjonalizmu, 


„Jeśli tak dalej pójdzie — pi- 


stni się marzenie 
t. Grabskiego 


i obie siły (polski burżuazyjny 
nacjonalizm i rosyjski komu- 
*nizm) podadzą sobie dłonie w 


Wiele będzie jeszcze się mu- 


nizmie.., 


i ejów", zaczyna się tozglądanie 


A 


Gdy już „rycerze wi 


i.przepatrywanie trofeów tur- 
niejowych. Osądy te... różnie 
b. różnie wypadają, 

Ńprz. w „Kurjerze Porannym” 
p. Bierkiewicz nazywa rzeczy.. 
po imieniu: 


Walka toczyła się o to czy sta- 
łe miejsca mają otrzymać. Hiszpa- 
nja i Brazylja, ale Polska w bar- 
dzo szybkim czasie okazała się 
kandydatką tylko na niestałe miej 
sce i już jako ta kandydatka na 
niestałe miejsce występować bę- 
dzie na Zgromadzeniu wrześnio- 
„wem. Wtem właśnie zdyskwali- 
fikowaniu Polski już w początko» 
wem stadjum, walki, w przesunię- 
ciu jej do rzędu drobnych ziipeł- 
nie"państw, poza Hiszparją 1 Bra- 
zylją, tkwi duża doza upokorze- 
nia moralnego dła naszego pań- 
stwa; i 

„Robotnik” lekką scysją eie- 
niuje efekty genewskiego kon- 
wentyklu: i w kojąca pacyfi- 
stycznym sosiku podaje swoje 
konkluzje: 


W Genewie nikt nie zwyciężył, 
wszyscy natomiast otrzymali na- 
uczkę, z której muszą korzystać, 
o ile szczerze i uczciwie dążą do 
rozwoju Ligi w duchu demokra» 
tycznym i powiększenia, jej an- 
torytetu na świecie, Odnosi się 
to przedewszystkiem do Niemiec, 
które muszą zrozumieć, że nie mo 
gą wejść do Ligi w roli trigmfa- 
tora, nie dopuszczającego innych 
do. Rady, lecz jako jedno z pafistw 
korzystających z równych praw 
i obowiązków, co inni człogkowie 


Ligi. 


„Rzeczpospolita”* gra jeszcze |. 


o ton wyżej, W jej mniemaniu 
p. Skrzyński właśnie dlatego 
zwyciężył, że... nikt nic nie uzy- 
skał, P. Skrzyński: | +  * 


Nie przywozi wprawgzie „èni 
stałego, ani niestałeśo miejsca dla 
Polski w Radzie Ligi Nar, Ale 
przywozi 
3 y i 
danych okolicznościach, 


ki bowiem wytrwałej pracy i tlzię 
ki istotnemu talentowi, ` przede 
wszystkiem zabezpieczył Polskę 
przed klęską polityczną, jaką by: 
łoby  nieczyskanie dla Polski 
miejsca w Radzie, 
sobnienie dyplomatyczne, 


korżyść waśniejszą .W .. 
„aniżeli 
stałe miejsce w Radzie Ligi Dzię* * 


a więc odo: | 


Widziano raz na Placu Pea- 


tralnym człowieka uśmiechnię- 
tego; promieniał radością i szczę 
ściem.. Zapytany, czemu się 
cieszy, odrzekł: | 7 


— No, przecież... żyję! Mógł+. 
bym wszak nprz. przed godziną. 


nagle umrzeć... 


Wiele osób wzruszało atoli ra 
mionami,.. 
EJ 


Ciekawsze rzeczy przynosi 
„Warszawianka“, Oto senator 
Stecki usiłuje wykazać, że wy- 
konywanie reformty rolnej znisz- 
czy materjalnie.. robotników 
folwarcznych (rolnych). 


Nie będą oni mogli nabyć zie- 
mi z parcelowanych majątków 
i zagospodarować się na niej, 
bo nie będą mieli na to fundu- 
szów, Rząd tych pieniędzy nie 
da, bo... nie ma: 


Potrzebna suma  wyniosłaby 
38.720.000 zł, ponieważ zaś - Mi- 
nisterstwo dysponuje tylko-5 milj, 
zł, przeto zasiłek otrzyma tyłka 
13 proc. rodzin, podczas gdy: 87 
proc. rodzin musi zagospodarować 
się (wykładając po 6400 lub po 
8000 zł.) z własnych funduszów. 


Innemi słowy od mniej więcej 
4500 rodzin fornalskich oczekuje 
się łącznego wydatku po mniej 
więcej 8000 do 10.000 zł, co jest 
i absurdem i; 
stwierdza, że 
uchwalić  niedorzeczną ustawe, 
aniżeli wprowadzić ją w życie. 
Socjaliści pe teraz przyćo- 
tować służbę folwarczną do tego, 
że corocznie 5000 rodzin pójdzie 
na gościniec bez pracy. 


Groźna zapowiedź! Z okrut- 
nym „spokojem* wygłasza ją 
obszarniczy senator, ale istotnie 
wymaga ona skrupułatnej uwa- 


gi.. 
A—mol, 


jeszcze 


Oświata powszechni 


Społeczeństwo i Nauczycielstwo 
do pracy! 


Jest jeden temat, z dziedzi:|rze Rzplitej Polskiej naliczyć Spółdzielni Rolniczych w War- 


'ny życia społecznego, 
| zwykle skrzętnie 
przez wszystkie e — jako 
nieaktualny! — 


kwestja PER 
narodowego, 


to sprawa szkolnictwa ogólno 
PZA eco a powszechnego 
zystkiem. 
f Wprawdzie są t. zw., pisma 
` fachowe, lecz te, reprezentu- 
jąc 2 potężne grupy nauczy» 
a (mówimy o Bes 
powsz.) — ze szkodą dla wy- 
‘chowania narodowego — poli» 
* tykują. Zamiast określenia 
„praca oświatowa“ spotykamy 
tam nawet często określenie 
„polityka szkolna”. 


A jednak z zagadnienia 
szkolnictwa powszechnego, 
usimy 


zrobić temat codzienny, 
przemocą zrobić z tego temat 
ektualny. y 
Nasze szkolnictwo powszech 
me grzebie się jeszcze w powie 
akach. ay jego ustroju i 
braki są liczne ronne, 
acosze zaś rektorini i nie 
okrotnie 
Ignorancja kierowników 
W. R. i O. P. 
sprawiają, że stan ten z rokiem 
każdym się pogarsza. 
są najbardziej wys 
mowne: szkół powszechnych 
mamy w Polsce przeszło 28 ty» 
sięcy, nauczycieli 62,626, 


dzieci uczących się ponad 
3 miljony. 

I gdy ciągle właściwie brak 
f szkół i nauczycieli, to jak na 
głość, hasło oszczędności w 
dziedzinie oświatowej staje się 
modne i popularne. 

Chciejmy jednak wniknąć w 
łe cyfry bliżej. 15 tysięcy szkół 
z ogólnej liczby 28 tys. są to 
najnędzniejszego typu szkółki, 
miespotykane nigdzie w świe- 


t zw. „łednokłasówki” 
mieszczące się w ciasnych 
salach o dusznem powietrzu, 
niejednokrotnie bez żadnych 
prymitywnych pomocy szkol- 


"Fr, 


nie:| możemy 


nych 7:0 klasowych. 


r T paje ra Wodladiie/ 


Kasy spółdzielcze Wileńszczyzny 
(Koresp. wł. „Głosu Codzien."). 


Wilno, 16 marca. 
Związek Rewizyjny Polskich 


szawie na naszym terenie zor- 


omijany zaledwie 1115 szkół powszech: ganizował ' pierwszą kasę w 


czerwcu 1924 r. W r. 1925 licz- 
ba kas silnie wzrosła. 31 grud- 


Te 7-0 klasowe szkoły POWSZ. |nia r, ub, w województwach wi- 
znajdują się przeważnie w|leńskiem i nowogródzkiem by- 
większych miastach. Na wsi|ło czynnych 


zrzadka tylko, jak oazy w pu: 
styni ciemnoty, spotyka się 
szkoły podobnego typu. A 


66 kas, 
a w stanie organizacji — 17, 


przecie punktem honoru naro-| Przeciętnie jedna czynna kasa 


dowego, winno się stać dążenie 


aby wszystkie szkoły” 1-0 i 2|ny wiejskie... Kasy obejmują do- 


Stefczyka przypadała na 3 gmi- 


klasowe jaknajrychlej zostały|tychczas 


przeistoczone na szkoły poz 
wszechne 770 klasowe. 

Do walki o szkołę powszech 
ną musi stanąć Świadome 
swych celów 


społeczeństwo wraz ze zjedno 
czonem nauczycielstwem 


szkół powszechnych. . 

Ofiarna i wytężona praca 
jednostek idzie na marne. 

I tu z przykrością prawdzi: 
wą stwierdzić należy, iż prze: 
dewszystkiem winić tu należy 
pewne 


bagatelizowanie swych 
obowiązków 


wychowawcy i swego wielkie: 
go posłannictwa. Znaną nam 
cią jest psychika przecięt= 
nego nauczyciela „ludowego“, 
który za mało zwraca uwagi 
na konieczność zdobycia sobie 


zaufania i sympatji mas 
ludowych, 


11 tys. członków 
z czego 8300 rolników, 


Zasadniczo jednak kas tych 
powinno być 3 razy więcej; 
dziś skupiają w swoich szere- 
gach drobną tylko część gospo- 
darstw rólnych. Wysokość u- 
działu waha się od 10 do 40 zł. 
Przeciętnie na kasę przypadało 


pożyczek 12 tys. zł, funduszów 
własnych 3800 zł,; oszczędności 
948 zł. Średnio na 1 członka 
udziału wpłaconego przypadało 
19 zł, pożyczki — 74 zł., stosu- 
nek więc jak 1 do 4 jest b, do- 
bry, gdyż obecnie zalecany ka- 
som wynosi 1 : 5 

Mimo krótkotrwałego istnie- 
nia 

kasy przyniosły już niemałą 

pomoc 
miejscowemu rolnictwu. Przez 
nie na,wiosnę 1925 r. rozprowa- 
dzone zostało 875 tys, zł. pożycz 
ki:siewnej, Kasy pomału zdo- 
bywają sobie zaufanie ludności. 
Np: w styczniu r. b. w stosunku 
do stanu z końca grudnia wkła- 
dy w kasach wzrosły o 15 tys. zł. 
pomimo, iż płacą 2 proc. mie- 
sięcznie, gdy niektóre banki 
prywatne a nawet spółdzielcze 
płacą 3 i 4 proc. 
M 


BANK 
Gospodarston Krajowego I odhudoon kraju 


Związek Miast Polskich zwró 
cił się z memorjałem do mini- 
strów: skarbu, spraw mace 
nych i robót. publicznych, cha 
rakteryzującym 


CTRZESBERZOZCZCZ PEZET KEY ZTZEEE TUZOYY! 
twa powszechnego, reszta mae 


. |sowo przenosiła się bądź to do 


seminarjów bądź też do szkół 


Następnie kwestja druga: | średnich. 


nauczyciel szkoły powszechnej j 


Tą drogą nie zdobędzie so» 


jakgdyby przejął się metoda»|bie nauczycielstwo powszech» 
mi p. Grabskiego (ignorowa=| ne ani zaufania ani sympatji 


nie szkolnictwa po 
go) i 
stracił szacunek dla swego 
zawodu. 


Chcemy tu zwrócić uwagę i 


na 


Instytut Pedagogiczny 
w Warszawie, 


społeczeństwa. 

To też gdy obecnie podjęto 
szeroką akcję, propagandy 
idei szkoły powszechnej, —my 
zrozumieniu obowiązku 
społecznego propagandę tę po 
dejmujemy. Lecz z naciskiem 
zwracamy uwagę nauczyciel- 
stwa, że 


gdzie dwuletnie studja zapew-|winno dać przykład szacunku 


niają nauczycielowi osiągnię» 
cie wyższego wy. cenia, a 
co zatem idzie wydajniejszej 
pracy w przyszłości. 
Tymczasem dotychczas na 
kilkuset absolwentów Instytu: 
tu, zaledwie pojedyńczy nau: 


nych. 
TNA całym olbrzymim obsza: | czyciele powrócili do szkolnic= 


1 lutariq Diogenesa.. 


(gawędy, wrażenia, myśli) 


Wyjdź, wolny obywatelu Rze 
'eczypospolitej, na najwyższy 
szczyt ta i spojrzyj 


śmiało w ORA nizinne 


Nim wok twój dosięgnie 
szarzejących w niezmierzonej 
dali wód siwego Bałtyku, bę: 
dzie biegł wielką równiną, nad 

iół i ponad 


'żyznemi polami, powyżej wiel 
Kich borów, z prądem rzek... 
Gdyby lot 


spojrzenia trzydziestu 
nów par oczu twoich rodaków 


oderwanych na tę chwilę od| Swojsk jesteś, obywatelu: 


pługa, kowadła, biurka czy lae 
dy sklepowe 


miar przestrzeni, 
ziemi i ludu to poczesne 


sce pod płonącem słońcem to 
Polska... 

Urodziłeś się napewno w jed| co 
nem z tych osiedli: może bli- 
żej Warty, może gdzieś nad 
Bugiem; a może San był tą 
rzeką, której łatwą nazwę wy* 
powiedziałeś kiedyś jako je 
no z pierwszych słów pacc 


polskiego A 
I wychowałeś się tu gdzieś, 
i pracujesz napewno ni 


podmokłej podlaskiej ziemi. 
rodak i brat mój jesteś... 


tala mid! Ten beze pre kan aji sty ` gdyb tę cał: 
Obyws en ani nie po. ję rzeczy WYyTYWA, y ą ziemię 
e ta wielkość nieznanych, obojętnych. „do st ołu przyrównać, 


er, 20 zaa a 


ez 
twego wzroku | ko.. I — daj zresztą Boże, aby 
ucieleśniał się w łopocie pta»| po najdłuższem życiu — kości 
szych skrzydeł, to na ten łopot |twoje legną też na spoczynek 
podnosiłyby się i biegły za nim | gdzieś tu — ot, powiedzmy w 
miljo- | żyznej sandomierskiej albo 


dla swego zawodu. 


Front akcji nauczycielstwa i 
społeczeństwa musi być jedno 
lity — i wtedy tylko praca bę: 


dzie skuteczna, a stanie się z 


„aktualna“ w spo- 


Z. T 


pewnością 
łeczeństwie. 


| Twierdzisz, żeś się z nim zró 
spoił i nierozłącznie zjedno- 


czył. Byłeś podobno nawet na 

szańcach Lwowa w „pańskim 
a 
później zaniosło cię wiosną 
s A w sławnym 


ździebko krwi nad _Nurcem i 
— nieco uchodziłeś sobie 
nogi w pościgu aż do Berezy= 


dziewięćset osiemnastym”, 


ny... 
Chwali ci się to, obywatelu! 
Polska zasługuje „na to, 


cież to tak, jakbyś własny dom 


na działce ojcowizny stawiał: 
żałowałbyś to trudu na zno- 
szenie cegły”... 

Ale. mówisz, 
ny!... 


i głodno... 


Żeś bezrobot» 


Wiem, wiem: gdyby oto ca» 
łą tę ziemię naszą, co się już 
, | w marcowych mgłach ku słoń: 
piersią 


cu wiosennemu 


aby|; 


Że ci w domu chłodno 


finansowanie odbudowy kraju 
przez Bank Gospodarstwa 
Krajowego. 

B, G, K. wniesione 
o pożyczkę podania powoli, prze 
trzymując je niejednokrotnie po 
kilka miesięcy, lub nawet nie 
dając odpowiedzi, a o decyzji 
nie zawiadamia odnośne magi- 
straty, czy Komitety Rozbudo- 
wy. 21 miasta, które złożyły 
poja w początkach r. 1925 

dotychczas, bądź nie otrzymały | ców 
odpowiedzi, mimo reklamacji, 
badź też otrzymały je po kiłku- 
nastu miesiącach, 

Pozatem B. G. K. dowolnie 
zmniejsza, lub zwiększa wyso- 
kość kredytu, nie licząc się 
z decyzją Komitetów Rozbudo- 
wy, lub magistratów, a w przy- 
znawaniu pożyczek 


18 tysięcy, a na drugie — 25 ty- 
sięcy złotych, t. j. znacznie wię- 
cej niż proszono, Lublinowi na 
jedno z podań o 75 tysięcy zło- 
tych przyznano 100 tysięcy zło- 


tych. Tymczasem olbrzymiej 
większości petentów, wbrew 
opinji magistratów, czy Komite- 
tów Rozbudowy, 


znacznie okrajano wysokość 
kredytów, 


Częstokroć wpłaty bywają do- 
konywane ze znacznem opóźnie 
niem: Równe, np., któremu przy 
znano 56 tysięcy otrzymało do- 
tychczas zaledwie 8 tysięcy zł 

Wreszcie — skarżą się mia: 
sta — B. G. K. pobiera 


zbyt wysokie koszta 

tytułem prowizji 
i innych należytości ubocze 
nych, co miało miejsce w ca- 
łym szeregu miast, a co przy: 
brało horendalne rozmiary w 
Poznaniu, gdzie tytułem pro» 
wizji i procentu z racji 
cenia załi na przyznaną 
miastu pożyczkę w wysokości 
1.619.000 złotych. 


B. G. K. potrącił sobie aż 
54.337 zł. 
a od każdej oszacowanej bū 
dowłi pobiera pozatem od 
wntoskodewcy po 100 zł. 
Przytoc: 


zywszy powyższe 
dane o działalności B. G. K., 
Zw. Miast Polskich dochodzi 


poszczególne miasta nie mogą 
otrzymywać mniejszego przy” 
działu kredytów aniżeli wynos 
si ebrany w danem mieście po 
datek państwowy od komore 
nego i niezabudowanych pla- 

ców, wpływy z „Ustawy o 
rozbudowie miast" mogą być 
użyte wyłącznie na budowę i 
remont: domów mieszkalnych, 
oprocentowanie zależeć winno 
od tego, komu przyznaje się 


pożyczkę: osobom prywat- 
nym, lub spółdziełniom, czy 
też rrian wę obliczonym 


kieruje się dowolnym wyborem| Aby zaś unfknąć qorszace2o 


petentów. 


mg ereer ig s pinin a 
podkreśla 


Fakty takie miały miejsce, więk. Zwin Mit 
Zresz-|k 


dzy innemi, z 6 miastami, 

tą zestawienie repartycji kredy- 
tów przez B. G. K. najlepiej 
rzecz tę ilustruje, W Częstocho 


wprowadzenia przedstzwiił 


wie, np., na dwa podania o po- do władz EA Banku 
życzkę 8i 10 tysięcy złotych, | Gospodarstwa Krajowego. 


B. G. K. przyznał na pierwsze— 


dzie miejsca... 

A  posłuchajmy — no 
uważnie! Do naszych stóp, 
stojącym tu na granitowych 
złomach skalistego opłocia Pol 
ski, przynosi wiatr potężne 
echa z równiny. Lecą wieści z 
dorzecza Warty, Narwi, Pilicy 
Dniestru i Sanu, lecą z miast i 
wsi, lecą t 

Niedobre echa... 

Nie śpiewają nam o zgodzi 
i pracy, o spokoju i nadziei, o 
dostatku i rozwoju. Nie radu: 
ją ucha, nie radują serca... 


odchodzi na obczyznę. 


ni fabrycznych. 


— niedoli 
Obywatelu! ARESA 
ry podróżne w dłonie i chodź- 


dygnitarza państwowego, 
suteryny robotniczej i do ban: 


penare A swojaków, ` zaj» 
rzymy każdemu w sumienie, 
zapukamy do serca, przyjrzy” 
my się pracy i podr 
patrzymy troski i wesela... 

A może się tam w tej 2 


y|dze i penetrowaniu 


Znekady lud polski. żebra» 
czym szlakiem wychodźczym 
Za ge 
sto ludu na zagonie, za tłumno 
po miastach u zapartych wrót» 


przecież złoty kluczyk do wś 
klętej diś krainy szcęścia nas 
szego ludu i naszej ziemicy? 
klętej dziś krainy szczęścia na 
bitej drodze życia — i 
znękany rodak nie spostrzega, 
że przechodzi koło zaź 


Po pałacach jarzą słę Światła | swego losu? 
wdzie: ale co Połsce 


Kto wie? : 
T.O. 


Rok I 


Potworną zbrodnią 


jest w dzisiejszych czasach trwonienie ciężko 


zapracowanego grosza na drogie żurnale 
Najtańszym i najwykwintniejszym dwutygodnikiem poświęconym 
życiu domowemu i modzie jest dziś w Polsce 
tylk o 


„KOBIETA W ŚWIECIE I W DOMU”. 


Każdy jej numer kosztuje tylko 65 gr. (pren. mies. 1,30 zł.) 
a zawiera: 


Modele najbardziej znanych modniarskich firm Paryża, tablice krojów, wzo- 
ry haftów,zasady praktycznego gospodarstwa, menu obiadowe na każdy 


dzień, świetne przepisy kulinarne, 
Do nabycia: w księgarniach, kioskach i w Administracji: 
Warszawa, Plac Zamkowy 99. Konto P. K. O. 12200. 


Numery okazowe po nadesłaniu 


znaczków pocztowych za 40 gr. 


Nowym Prenumeratotkom, które zapłacą prenumeratę z góry za II-gi kwatał b. r. 
wprost w Administracji, wyślemy ñ-ry za I kw. b. r. za połowę ceny 


Wiosna w ogródach i parkach 


warszawskich 


Zamierzenia p. Danielewicza, głównego 
ogrodnika miejskiego 
Drzew, drzew i słońca — Jaknajwięcej! 


Tuż od stycznia r, b. miejski| 20 hektarów na place i boiska. 


Hział ogrodniczy rozpoczął 
prace wiosenne, 

— Przedewszystkiem — in- 
formuje wysłannika „Głosu 
Codziennego“ p. Danielewicz, 

ówny ogrodnik miejski — za 
brano się do zakładania 


parku na Stokach Cytadeli, 


powierzchni 26 hektarów. 
Pracuje tam 360 ludzi, którzy 
plantują teren, gruzują drogi, 
a gdyby nie mrozy, mogliby 
przystąpić 
masowego sadzenia drzew 
i krzewów. 
eżeli roboty pójdą dalej w 
tem tempie, to do jesieni wy» 
ikona się większość robót. 
Trzystu ludzi pracuje w 
łocinach na terenie o pos 
wierzchni 113 hektarów, na 
którym powstanie 
wielki park leśny 


Robota, prowadzona w tempie 
jak dzisiaj, potrwaw ze 2 lata. 


Wreszcie prowadzimy czę: 
ściowe przegrupowania w par 
ku Skaryszewskim, mając na 
celu uzyskanie więcej placów 
i boisk dla dzieci i młodzeży. 
Przeszło 


1500 drzewami pokryliśmy 


nowe R Sielec i okolic|' 


parku Tralgutta. 
Pozatem, jak corocznie, prze 
prowadza się 


gruntowny remont 
wszystkich parków, 


ogrodów i zieleńców na tere- 
nie Warszawy. Gdy jeszcze za 
parę lat zrealizujemy plan, 
obecnie opracowywany, stwo» 
rzenia na Bielanach 


wielkiego parku narodowego 


w rodzaju paryskiego lasku| — Warszawa będzie mogła so» 


Bulońskiego, przecinanego tyl|bie przyznać, 


że pod wzglęs 


ko drogami pieszemi i jezdne-|dem zadrzewienia nie ustępu» 


Imi. Pozatem przy, parku 
zarezerwowano ` 


tym| je Europie. 


P. 
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| P. P. Gojewodowie zwolnieni od stut(jów 


i egzaminów państwowych 


Jak się dowiaduje „Głos Co- 


Dotychczas od studjów admi- 


dzienny” rozporządzeniem Rady |nistracyjnych i obowiązku skła- 


Ministrów 


zostaje 


zwolniony | dania 


egzaminu państwowego 


od egzaminu państwowo-admi- |zostali zwolnieni pp. wojewodo- 
nistracyjnego p. wojewoda po-|wie: Bniński—poznański i Rem- 


leski, gen. Młodzianowski. 


bewski — białostocki, 


za wh s, a, 


m m 


Co słychii 


KALENDARZYK 


21.11 — Benedyktom, 
22,111 — Katarzynom. 
Wschód słońca o godzinie 5 min. 39 r. 
Zachód o godzinie 5 min. 49 po poł, 
Przybyło dnia 4 godz, 7 min, 


„wik w 


REPERTUAR TEATRÓW 
WARSZAWSKICH 


Wielki; Niedziela o g. 3 po poł. 
„Straszny dwór”, wiecz. „Borys Go- 
dunow*”,—w poniedziałek: „Carmen. 

Narodowy: Niedziela o g; 3 po poł. 
„Polityka i miłość”, Wieczorem co- 
dziennie; „Księżniczka żydowska”, 

Letni; Codziennie: „Dar poran- 
ka", W niedzielę o 4 po poł, „Jej 


chłopczyk”, 

im, Bogusławskiego: W niedzielę 
o g. 12 w poł, Intryga i miłość” o godz. 
4 po poł. „Rewizor”, — wieczorem co- 
dziennie „Róża, W poniedziałek 
i wtorek przedstawienie abonament. 


Polski; W niedzielę o 3 i pół po 


Mały; Codziennie wieczorem; 
„Tak jest, jak wam się podoba", — 
W niedzielę o 4 po poł. „Ładna hi- 


storja”. 

im, Fredrys W niedzielę o g. 12 
poraz ostatni przecudna bajka „Czer- 
wony kapturek”, o $ 4 Obrona Czę- 
sochowy” o & 8 „Dziady”, — W po- 
miedziałek przedst. abonamentowe. 

Odrodzony: Codziennie „Chłopi”, 
W niedzielę także o g. 12 w poł. 

Nowości: Przedstawienia abona- 
mentowe. 


Niewiarowskiej: Codziennie „Gej- 
Perskie Okos Stale serja „Spotka- 


my isę na Nowym Świecie”, 


sza 


"om, 


Polskiej 


Zapisy na Studjum Pracy Społecz- 
w Biz ye Wydziału Pedagogicz- 
nego W. W. P, rozpoczynają się dnia 
15 kwietnia r. b. w lokalu głównym 
W. W P, (Warszawa, Śniadeckich 8) 
i trwać będą do dnia 30 czerwca r,b, 
Podobnie jak w roku bieżącym prze« 
widywana jest specjalizacja w organi- 
zowaniu życia kulturalnego (naucza- 
mia dorosłych i młodzieży pracującej, 
różne ryż | pracy instruktorskiej 
i opieki spoiecznej, bibljotekarstwo). 


Słuchaczem rzeczywistym może zo 
stać osoba, która: 


1) złoży egzamin wstępny na je- 
den z Wydziałów W, W. P., zwolnione 
być mogą osoby, które przedstawią 
świadectwo ukończenia pełnego kur- 
su szkoły średniej, ew, seminarjum na- 
uczycielskiego po dwu latach pracy 
w szkole). 

2) wykaże wyrobienie umysłowe 
w zakresie wyższym niż średni, udo- 
wodnione studjami conajmniej dwu- 
letniemi w jakiejkolwiek szkole wyż- 
szej lub colloqium wstępnem. 


3) posiada conajmniej roczną prak- 
tykę pracy społecznej. i 


Siuchacze są immatrykulowani na 
Wydziale Fodion W. W. P. 
Kurs trwa dwa lata; z tego rok wy- 
kładów, drugi — praktyczny, na włas 
nej placówce pracy poświęcony ma 
być specjalizacji i przygotowaniu się 
samodzielnemu do egzaminu  dyplo- 


mowego., 


W organizowaniu i prowadzeniu 
Studjum _ współdziałają z Wolną 
Wszechnicą Polską instytucje społecz- 
ne: Biuro Zjazdów Samorządu Ziem- 
skiego, Centralne Biuro Kursów dla 
Dorosłych, Centralny Związek Kółek 


Qui pro Quo: Codziennie „Ostat- |Rolniczych, Związek Spółdzielni Spo- 
nia nagość”, żywców R. P„ Związek Bibljotekarzy 
mej „Ostrożnie na zakrę- | Polskich. 


Olimpja; „Szukamy króla", 


ODCZYT MARSZAŁKA JÓZEFA 
PIŁSUDSKIEGO. 


2l-go marca o 
12 w poł. w sali Colosseum, Nowy 
Świat Nr. 19, odbędzie się odczyt 
Marszałka Józefa Piłsudskiego p. t. 
„Naczelny Wódz w teorji i w prakty- 
ce", 


godzinie 


BILANS HANDLU ZAGRANICZNEGO 


POLSKI ZA LUTY 1926 R. 


Bilans handlu zagranicznego, który j 


za ostatnie 4 miesiące 1925 r, dał 260 


milj. zł. nadwyżki wywozu nad przy- | bf 
wozem (analogiczny okres 1924 r. wy- {f 


w dalszym ciagu aa haginn w stycz- 7 


niu przywóz do 


zł, wywóz zaś — 159.5 milj, zł. {$ 


milj, 

rę er A wywozu nad przywozem 
wyniosła — 90.9 milj, zł, 
przywóz 
wóz —-131.3 milj, zł, nadwyżka oh 
wozu nad przywozem zaś — 61,5 milj, 
złotych, 


Z KOMITETU POMOCY DZIECIOM. 


Pan Minister Pracy i Opieki Spo- 
łecznej powołał na podstawie art, 11 
Statutu Polskiego Komitetu Pomocy 
Dzieciom na stanowisko Prezesa Rady 
Fundacji tej instytucji p. Aleksandra 
Lednickiego. z 


w lutym |E 
wyniósł 69,8 milj, zł, wy-|$ 


„Kandydaci, którzy pragną się ubie 
gać o stypendja, powinni przedstawić 
polecenia organizacyj społecznych lub 
instytucyj samorządowych. Część 
słucha ma zapewnione mieszkanie 
w Wd u Pracy Oświatowo-Kultural 
nej, 


Egzaminy wstępne można zdawać 
w czerwcu i we wrześniu. 


T MAŁY ZY 


nowego? , 2 olej Wszechnicy | 2 bruku stołecznego 


FATALNE SKUTKI ZDERZENIA 
TRAMWAJU Z SAMOCHODEM. 


Na pl. Zamkowym wprost ul. Poł. 
wale samochód Nr, 15913 (262) prowa 
dzony przez kierowcę Rafała Gwiazdę 
(Chłodna nr. 32a) zderzył się z elektro 
wozem linji Nr. 25. Skutkiem zderze- 
nia stojący na stopniu przepełnionego 
wagonu, 40 letni Romuald Klamkow: 
ski (Solec nr. 26), współwłaściciel 
drukarni, 


upadł na bruk 


i doznał ogólnego  potłuczenia oraz 
wstrząsu mózgu, Nieprzytomnego 
Klamkowskiego przewiozło Pogotowie 
do kliniki chirurgicznej w szpitalu 
Dzieciątka Jezus, gdzie x 
mimo usilnych zabiegów lekarskich 
życie zakończył. Kierowcę atesztowa» 


no. 


CZUŁY MAŁŻONEK, 


Zamieszkała w domu - ar. 7 przy 


ul. Fabrycznej 26 - letnia Michalina 
Kieszkowska podczas sprzeczki a 


została zraniona w głowę “ 
przez męża swego  Ranną  opałrzyń 
dyżurny lekarz w ambulatorjum 
gotowia, 13 


HISTORJA NIEPRAWDOPODOBNĄ, 
A JEDNAK PRAWDZIWA, 

W styczniu r. b, znaleziono w 
Warszawie na ulicy przeszło 100. dola 
rów amerykańskich, Prawy właściciel 
może je.otrzymać w kancelarji urzędy 


śledczego, 
ZAMACH SAMOBÓJCZY 


— W bramie domu ur. 63 przy uł. 
Złotej napiłą się kwasu karbolowego 
w celu samobójczym 19 » letnia Helena: 
Czyżykówna (Waliców, nr. 7), którą w 
stanie ciężkim przewiozło Pogotowie 
do szpitala Dzieciątka Jezus, w 


"11. 


"10;900'0070:6800067%0-00_ 6." 


DUŻY OBROT! ; 
Zakłady Przemysłowe i Fabryka Czekolady $ 
St. Majewskiego 
nagrodzona złotemi medalami 
Warszawa, ul. Hoża Ne 67 (dom własny) 


oddziały: Nowo-$wiat 15 cukiernia „UDZIAŁÓWA 
i cukiernia Rrólewska 33. 


Ceny o 40 proc. zniżone 


oraz Palermo 


Ślazowe i miodowe cukierki od kaszlu 1 landryny è 
Karmelki mięszanka Warszawska w 100 odmianach 
Czekolada Szampańska nadziewana w tabliczkach 


Znakomite herbatniki deserowe « 
'Wyborne pierniki . . 
Doskonały placek domowy . 
Strucle makowe 


Ciasta deserowe i kremowe olbrzymy po » 


Mieszanka włoska z najwykwintniejszych cukrów i czekolady 


SBa. 


popa 
88888 


© 
b. 


Towar dwa razy dziennie świeży 


Teatr 


Narodowy 


„Księżniczka żydowska” 


Tragedja w 3 aktach Wacława Grubińskiego 


W „Księżniczce 


żydowe| z grekiem, który jest jak mówi 


skiej“, Grubińskiego nie cho»| Grubiński przez usta Salome 
dzi o to, co jest historją, nie| — „10.000 razy mężczyzną” — 


chodzi o głowę Ś=go Jana, 
rego śmierć stworzyła tragicz» 
ną legendę o Salome, ale wy- 
łącznie o jej miłość do Greka 
Damastesa. Z założenia utwo- 
ru wynika, że, Jan Chrzciciel 
zamknięty w lochu, odosobnio 
ny od świata, potęgą swej 
wielkiej duszy, wspaniałością 
i świętością swej wiary, przez 
szkadzał Salome kochać całą 
żywiołowością jej bestjalskiej 
ńatury. Dopiero widok uciętej 
głowy proroka uspokoił ją. Już 
niema mowy w trzecim akcie 
o św. Janie. Przeszkoda usu» 
nięta, można się oddać orgji 


tó:| Niestety, 


musimy się raczej 
domyślać, że to właśnie stano» 
wi kościec utworu — gdybyś: 
my jednak poszli po linji 
wzgardzonej miłości Salome 
do św. Jana, jej nieposkromio» 
nej rządzy, niesamowitej pa» 
sji do brudnego nędzarza « a» 
postoła, jeszcze bardziej mu» 
sięlibyśmy się dziwić tej ni- 
kłej, wątłej niteczce — jaką 
Grubiński połączył w swym 
utworze, te dwie najważniej- 
sze w historycznej tragedji po 
stacie. Faktem bowiem jest 
hiezaprzeczonym, że żadanie 


głowy św. Jana nie tylko dla 


zebranych przy uczcie gości 
Heroda, było mało wytłuma» 
czoną niespodzianką. Wiedzie 
liśmy, że to musi nastąpić, a 
jednak w takiem rozplanowa» 
niu tematu, bez wyjaśnienia 
stosunku Salome do św. Jana 
w akcie pierwszym, czyniła 
ta scena wrażenie spełnienia 
narzuconego obowiązku, a nie 
kulminacyjnego punktu dras 
matu. Tym najważniejszym 
momentem stał się zachwyt 
Damostesa, który wybucha po 
dziwem i uwielbieniem dla jej 
krwiożerczości, i staje się na- 
reszcie jej godny „gdyż widzi 
w jego oczach śmierć“. Dla- 
czego właśnie ateńczyka i 
poetę wybrał autor na wyrazi 
ciela podziwu dla zbrodni: 
czych instynktów bestjalskiel 
azjatki — tego nie wiem. 
pierwszym akcie wćale się na 
to nie zanosiło. Piękny grek 
kocha Salome bez osobliwych 
odchyleń od normalności — 
Grubiński jednak poszedłszy 


po linji  niepochamowanej 
zmysłowości Salome — ze 
wszystkich elementów trage- 
dji uczynił rzeczy wtórne, po: 
święcając cały swój wysiłek i 
talent na pogłębienie w niej 
żądzy rozkosży, którą Salome 
pojmuje i odczuwa naturalnie 
w ucisku mężczyznę, już nie 
„Stuprocentowego”,. ale takie» 
go, który jest pomnożonym 
pomnożonym 10,000 razy! — 
W naturze talentu Grubiń: 


scena Heroda i Salome w akcie 
pierwszym — lub początek 
trzeciego aktu. Całe przedsta» 
wienie nie jest przedstawie: 
niem przeciętnem. Kierownice 
two Teatru Narodowego uje 
rzawszy na jednej szali rękos 
pis utalentowanego, współ: 
czesnego pisarza, na drugą pó* 
łożyło wszystkie swoje Zzaso» 
by. Dekoracje Drabika zmus 
siły ręce do oklasków. przy: 
podniesieniu zasłony, gra „gru 


skiego nie leży jednak żywioł bej trójki“ teatrów miejskich; 
ognia, spalającego, na popiół| Pancewiczowej Àk | 
ludzkie serca. Jest stylistą, któ| Leszczyńskiego — błyszczała 


rego proza jest oszlifowana 
jak tryskający zimnemi ogni: 
kami brylant, ale nie jest bu: 
kietem żywych kwiatów o wio 
sennych woniach. Stąd niewąt 
pliwie, zamiłowanie do sofisty 


W|ki i dyskusji. Połowa drugiego 


aktu, to rozmowa © wszyst- 
kiem bez przewijającej się 
myśli tematu zasadniczego. 
Nie brak jednak w sztuce ocen 
pięknych i mocnych — jak 


wsystkiemi  powabami ich 
pięknych talentów, — a reży» 
serja Owerły, który „pomagał 
autorowi“, (czy też autor jé- 
mu) — nie wywołuje najmniej 
szych zarzutów. Teraz kolej 
na publiczność. 


St, Kiedrzyński, . 


O NOONE 
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Pietakty administracji wobec sadowników 


Jedno z miast prowincjonal 
nych oczekiwało przyjazdu 
wojewody Miejscowy starosta 
wezwał więc wszystkich urzęd 
ników wyższych aby. zjawił 
Sie na rynku, gdzie miano przy 
witać wojewode. Wezwał też 
p. starosta i prezesa miejsco= 
wego sadu Okręgowego. Pre: 
zes oczywiście, 


wezwanie wrzitcił do kosza, 


Wojewoda wniósł zażalenie 
do prezesa sądu apelacyjnego. 
W rezultacie: nieporozumienia 
Spory i t. d. i t. d. Prezes sądu 
Okręgowego miał rację. Ta- 
kich faktów można przytoczyć 

iia “Administracja nie chce 


odróżnić swych urzędników 
od pracowników wymiaru sprą 
wiedliwości. 

Druga rzecz: ktoś, gdzieś 
chwilewo poufnie mówi o re: 
dukcji uposażenia sędziów i 
prokuratorów. 

Słowem: zebrało się tyłe, że 
zarząd główny zrzeszenia Sę: 
dziów i prokuratorów b. dziel 
nicy rosyjskiej musiał 
na dziś zwołać walne zebranie 
tej organizacji, celem zajęcia 
stanowiska wobec ciągłych na 
paści na powagę stanu sę: 
dziowskiego. 

Przybyło przeszło 15z dele: 
ćlgatów reprezentujących około 
2000 głosów. 


Książki 


na opał 


Naturalnie — sowieckie i w $owietach 


Takie to też i — 


Historia cywilizacji zna lica 
ne przykłady wandalizmu 
czlowieka, -— który 


w ekstazie zacietrzewienia 
nrzekonanioweśo 


rzucał już na pastwę płomieni 
olbrzymie skarbnice wiedzy 


ludzkiej w postaci bibljotek i 


muzeów sztuki oraz kultury 
całych pokoleń i narodów. 
Tak zginęły bibijoteki aleksan 
drvjska — tak szedł przez na* 


„rodziny renesansu Włoch 


ascetyczny i bezwzględny 


Sawonarola 


f nie inaczej święciła swoje 
triumfy 


święta inkwizycja 
we Francji, Anglii i Niederlan 


„dach. 


Ale były to inne czasy. Zree 
sztą na usprawiedliwienie tego 
wandalizmu można było powo 


dać zawsze jakieś ideały czy 


ideje... ; 
Tymczasem 
obecna dola wandalizmu, 


p, którym naem wj do 
wiedliwienie nie ma nie, Pp E 


wiście, mamy na mei- Soma 
ty. Gdy w średnich wiekach 
palońo biblioteki i księgi kace- 
tzy, dzisiaj, dzieje sę to w $o- 
wietach tylko 
dzięki głupocie 
i  biurokratyzmowk. 

adzka donosi > 

że w szeregu 


pRSIĄŻKI" „= 


Jak się okazuje, istniejąca 
przy komisarjacie poczty rzą 
dowa 


agencja oświatowo » propagan 
dowa „Łączność” 


według programu biura pro: 
pagandy komunistycznej roz- 
syla całą produkcję wydawni: 
czą Sowietów -za pośrednic= 
twem urzędów pocztowych po 
całej republice. 

W praktyce system ten oka 
zał się zupełnie nieżyciowy. 
W odleglejszych miejscotvoś: 
ciach, gdzie kontrola władz so 
wieckich jest minimalna, gdzie 
przez. to samo 


wpływy komunizmu nie 
istnieją, 
napływające wciąż ksiażki 
przez szęreq lat przez nikogo 


nie odbierane nagromadziły się| go 
Het dd będa = ogromne Zna- 


maitszej literatury dochodzą 
np. w 
wsłach 
setki tysięcy tomów. 
Oczywiście doprowadziło to 
do tego, że urząd pocztowy 
zawalony jest tylko książka» 
mł — naokoło 
w szopach stajniach leżą 
książki | książki, 


nych, aby wstrzymano zal 

książkowy, nie skutkuje. Naj. 
| pooztmistrze, gdy za 

protestują Bą usuwani 2 


ki a” dawna służą chłopom | urzędów jako kontrrewolucjo 


Miljony książek ginie w pło»| Wreszcie, ai nie pomogły 
ryja sg. saa pay władze gubernialne 
Z tego pow tury | bibl zilrwidowałi 
Pędy: łoteki te gas 


człowieka są 

rzucone w ogień książki 

są literaturą „komunistyczną. 
Wprost trudno uwierzyć, aby 
w. komunistycznych sowietach 
palono milionami książki ko- 
mtmistyczne, a jednak tak się|. 
dzieje. 


mi chłopi — 


rozbierając książki na opał, W 
płomieniach giną olbrzymie su 
my rządowych pieniędzy 2 
budżetu Zw. 8. $. R. i nikt na 
to mie zwraca uwagł. ~ 


NA RATY I ZA GOTÓWKĘ! 


ZAWIĄDOMIENIE: 


No ia i zł 


„rzec że Magazyn mój zaopate 
l w wielki wybór wykwintnych OKRYĆ, 


STJuMÓW I PLASZCZY JEDWABMYCH oraz A OKEY, K ME: 
SKICH z krajowych i zagranicznych materjałów — gotowe i na zamówienia. 


Polecając się łaskawym wzglądom Sz. Klljsntali kreślę sią 


z poważaniem MARKUS 


Karmelicka 17, iront, l-piętro, Tel. 163-52, 
owija Spec aies dział konfekcji I: 
"SŁ 20 1 GET 


BATY AENT 
y AMIE z 


Ki 


S E 
ne, czarne, bi 


| iakierowa 


małemi i średniemi nóżkami AB 
PÓŁBUCIKI WYKWINTNE 


ązowe'za 15 zł. 


wiłcza 27 tm. 2. 


UBJAR rzez a ÓW 


ESR M 
i nauki 
POSTĘP W CHIRURGJL 


Amerykanin, dr. Kelly, -wynalazł 
delikatne igły, które mają dokonywać 
operacji chirurgicznych przy zasto- 
sowaniu prądu elektrycznego, bez 
użycia skalpela. Czyni to operacje 
daleko mniej miebezpiecznemi i nie- 
bolesnemi. 


ŁADNA SZYBKOŚĆ! 


Inżynier amerykański Murray 
Gribh zbudował samochód o sześcio- 
cylindrowym 200-konnym silniku, mo- 
śacy pędzić z szybkością 320 kilome- 
trów ma godzinę. 


OLBRZYMI KABEŁ TELEFONICZNY 


W końcu roku ubiegłego urucho- 
miono najdłuższy kabol telefoniczny 
Nowy York — Chicago, długości 1386 
kilometrów, Dotychczas 
kebel Berlin — Kolonja nie posiada 
nawet połowy tej długości. 


Kabel nowy, idąc pod ziemią na 
długości 232 kilometrów; ma pozo- 
stałej przestrzeni, rozpięlo go na 36 
tysiącach słupów, Kabel posiada 750 
przewodników, z których 250 prze- 
znaczono na telefony, 500 zaś służy | 
telegrafowi. 


BEZ SŁOŃCA NIEMA WITAMIN. 
Odkryto, że jaja kurze, pozbawio- 


ne światła słonecznego, tracę witami- 
ny, niezbędne dla zdrowia zwłaszcza 
dzieci Natomiast naświetlanie jaj 
światłem słonecznem wzmaga liczbę 
witamin, w nich zawartych. 


ZJAZD AKADEMICKICH KÓŁ 
PROWINŃNCJONALNYCH, 


W dniu 21, 22 i 23 b, m. odbędzie 
się Zjazd Ogólnopolskiego Związku 
Akademickich Kół Prowincjonałnych 
w Warszawie, 

Instytucja Akademicka Kół Pro- 
wincjonalnych ma za zadanie, między 
repi arenie życia oświatowe- 
kulturalnego prowincji, dlatego 


la ogółu młodzieży 
he również dla całego 
prowincjonalzego, 


czenie nie 
akademi 
społeczeństwa 


głuchych północnych | meus 


Dr. A. Skomtrowski 


b. st. asyst. klin. Kij. Uniwersytetu. 


Skórne, weneryczne. pa kwarco- 
wa 9 — 1215 — 8; panie 4 — 5. 
Biednym porada eel eg Gęsia 49 
m. 11, tel 303-02 357 


Dr. med. Krajewski 


Nowogrodzka N2 42. 


Wener. skór. włosów. Analizy krwi 
(na sylllis), Leczenie elektrycznością i 
promieniami, Leczenie syfilisu I 
raeżączki (titrypra) najnowszemi 
środkami. Niezamożni uwzgtędn. Przy- 
jęcia od 8 rano do 9 wiecz. (Niedzie- 
le 2—4). Panie 1—2. 38 


DR. MED. Z. REZNIK 


Zimna 5, tel. 236-01, przyjmuje 2 — 7. 
Leczenie chorób kobiecych promien. 
pay floletowymi i naświetlania a: 

335 


Í NA RATY |. 


Manużaktura, koniekcJa 
dumska 1 meska, damskie 
i meskie nólory, obuwie 


wykenywujemy we wlastych pra- 
cowniach ubiory męskie i damskie 
z obtanego materjału podług miary 


E. Zaremba I $! 


WARSZAWA 
Międowa 6, Toi. 152-20, EOD 


MANICURE wykwintnego wyuczam 
przez 10 lekcji Nauka 40 izłotych. 
Posady zapewnione. Leszno 61 — 6a, 


STUDENT Politechniki przęgotów 'u- | 5 


je do egzaminów koni cursowych szkół 
technicznych Wawelberga, 
two, eksternów, specjalnie algeb: 
geometr rji, anali ityki 
nometrji, różniczek, całek, 5. 
|| Polna 2 72 — 21, tel. 318- 57, 356 


bydownic- i 


wykreślnej, Mio i 
d 


Rozlosowanie nagród za drugą 
wycinanke konkursową 


Stosownie do zapowiedzi 
naszej w sobotę dnia 20 b. m. 
odbyło się w lokału Redakcji 
„Głosu Codziennego”, rozło: 
sowanie nagród za prawidłowe 
rozwiazanie Wycinanki kon: 
kursowej Nr. 2. 

O godz. l-ej m. 20 w obec- 
ności dwudziestu pięciu osób 
z grona czytelników „Głosu 
Codziennego“, przystąpiono 
do losowania. 

Losowanie dało wynik nastę| s 
pujący: 

Z nagród przyznanych za 
rozwiązania z Warszawy przy 
padły: 1) Książeczka P. K. 
na 50zł. p. J. Kamińskiemu 
(Kościelna 17), 2) roczna pre: 
numeraty „Głosu Codzienne: 
go“ p. Leander (Złota 46), 3) 
półroczna p, H. Bieleckiemu 
Kawenczyńska 65) i 4) kwsr» 


najdłuższy | talna p. S$. Stockiemu (Planto» 


wa 10). 
Z nagród przyznanych za 
rozwiązania z prowincji przy 


padły: 1) Książeczka P. K, O. 
na 50 zł. p. R. Kinowi w Kole, 
2) roczna prenumerata „Głosu 
Codziennego” p. I. Manieckiej 
w Krakowie, 3) półroczna p. 
E. Zyburtowiczowi w Siedl 
cach 4) kwartalną p. J. Pawlan 
ce w Czeladzi (Zagł, Dąbrow.) 

Protokuł losowania podpi- 
sali p. Zofja Majewska (Rad- 
na 7) p. Jan Czerski (Puław: 
u 3) i p. Marjan Rzepniews 


Redakcja „Głosu Codzien: 
nego“ prosi osoby z Warsza» 
wy; którym nagrody przypae 


O.| dły, aby zgłosiły się do Admi» 


nistracji oobiście po otrzyma: 
nie nagród, osoby zaś z pro» 
wincji nadesłały dokładne ad» 
resy, pod którymi nagrody bę: 
dą im wysłane. 

Redakcja poczuwa się do mi 
łego obowiązku złożenia po» 
dziękowania tym wszystkim, 
którzy obecni byli przy losos 
waniu. 


< 
Z BOISK SPORTOWYCH. 


Do narodowego biegu na prrełaj, 
| który — jak już o tem pisaliśmy — jest 
oficjalnem otwarciem sezonu, lekko- 
atletycznego w Polsce, zgłosiło się 
dotychczas przeszło 150 zawodników. 
Z pośród ufundowanych nagród wid- 
nieją również nagrody Związku Dzien 
nikarzy i Publicystów Sportowych, dla 
pierwszego zwycięzcy dziennikarza, 


oraz nagroda honorowa  „Ceniro- 
sportu”, 

Start i meta przy gimnazjum Gi- 
życkiego, 


Na boisku Legii zwyciężyli gospo- 
darzę Koroną w stosunku 2:1 (1:0). 
Mecz ten rozegrany w fatalnych wa- 
runkach atmosferycznych, bo na ślis- 
kiem boisku I na śniegu, przyniósł nie. 
znaczne zwycięstwo drużynie wojsko- 

wych nad ambitną Koroną, która aie- 
raz miała sposobność do zdobycia 
bramki, czego jednak sie umiała wy- 
zyskać, Gra naogół mało interesująca 
i pozbawiona ładnych kombinacyj, to 


| czyła się przeważnie z lekką przewa- 


gą Legii, która jednak zdołała uzyskać 
zaledwie ówie bramki, dzięki dobre) 
grze Olewskiego w bramce Korony. 
Korona honorowego goala zdobyła z 
ładnej główki Wąsowicza. Dla zwy- 
cięzców, oba punkty uzyskał Łańko 
Sędziował kpt. St. Loth. 

O ciekawym meczu donoszą pima 
angielskie. 


SZKOŁA TECHNICZNA 
TELEGRAFICZNO - TELEFONICZNA 


Dnia i-go października r, b. roz- 
poczyna się nowy kurs w Szkole Tech 


8 nicznej Warszawskiej Dyrekcji Poczt 


i Telegratów. 


Nauka w Szkole trwa 2 lata, Po 
ukończeniu szkoły absolwenci mogą 
otrzymać stanowiska techników w 
Państwowych  Telegrafach i Telefo- 
nach, 


Od kandydatów wymagane jest 
świadectwo z ukończenia 6 klas szko 
ły średniej i odbyta służba wojskowa. 
Pierwszeństwo mają kandydaci z przy 
gotowaniem technicznem, 

Do podania należy załączyć: świa- 
dectwo szkolne, metrykę, świadec- 
two moralności, zaświadczenie o od- 
bytej służbie wojskowej oraz poświad- 
czenie obywatelstwa polskiego. Po- 
dania przyjmuje Dyrekcja Poczt i Te- 
legrafów w Warszawie — Wydział 
Telegraficzno-Telefoniczny. Plac Na- 
poleona 10 — II p. pokój Nr. 50, 

Termin składania podań upływa 
da, 1-go maja r, b. 


NA RATY 


„Dom i 


Gotowe Ubiory Heskle, Okrycia Damskie 
Paiti Gumowe 1 Grbardinowe 


Przyjmujemy OBSTALUNKI wykonanie tylko pierwszorzędne 


DEO KURCAN Długu SD. 


Mecz o puhar między drużynami 
Bolton Wanderers a Notte Forest 
trwał nie mniej, tylko 4 i pół godziny, 
W rezultacie, prryniósł zwycięstwo 
Boltonowi 1:0, wskutek czego druty- 
na ta wchodzi do ćwierć finałów e pt- 
har. 

Na mecm tym obecnych byłe 
przez cały ciąg gry 30.000 widzów. 
Podniecenie į zainteresowanie me- 
czem w eałej Anglii było kolosalne. 
Radiotelegrat pracował przez cały 
czas mecru informując nieobecnych na 
meczu o przebiegu gry, Jedyna bram- 
ka padła z rzutu z rogu. 


WALKI ZAPAŚNICZE W CYRKU 
~. WARSZAWSKIM. 


Wezorajsze wyniki przedstawiają 
się, jak następuje: 

Walki Wiidmana ze Sztekkerem I 
Kawana x Pineckim pozostały bez 
rezultatu, 

Willing kładzie po 14 min, Hubera, 
zaś Thomson Barottiego w tym sa- 
mym czasie. 


Dziś walczą 


1) Garkowienko — Wildman, 
2) Sztekker — Thomson. 

3) Karsch — Solar, 

4) Pizecki — Willing, 


O 


O JEDEN POCIĄG MNIEJ. 


Dyrekcja Kolei Państwowych w 
Warszawie, podaje do wiadomości, że 
oc. Nr. 811kom unikacji bezpośredniej 
„o mid — Lida — Zahacie 
Siedlce — Wołkowysk,  odch 
z dworea Wschodniego w Warszawie 

o godz, 10.00, z dniem 25 marca r. b. 
koje się na przestrzeni Warszawa— 
Siedlce. 


cy 


Dla utrzymania zaś komunikacji 
bezpośredniej z Lidą i Zahaciem, kur-* 
sować będzie w zale powyż- 
szej grupa wagonów II, i IM ki. 
w poc. Nr. 831, - Halen z dwor- 


ca Wschodniego w Warszawie o godz. 
9.10. 


Dokad spieszysz? 


na flaki do 


„U n] I“ 


Sienna 2 


ą 


Str. 


ZOZ Z IO OO m WAZA Sa WKD AA A E. 


(bron i pan ROBOTNIKA, 


RZEMIEŚLNIKA 
i URZĘDNIKA 


lub na miesiąc kwiecień. 


Nieszczęśliwi!... 


Setki i tysiące terminatek WY- |nienia robotnika z pracy, wyrzu- 
dali obszarnicy robotnikom: rol- cenia go równocześnie z. miesz- 
nym w dniu Nowego Roku, PO ;kania. 
zbawiając ich temsamem z Ana Wprawdzie istnieją jakieś 
| kwietnia nietylko pracy i chle- | przepisy policyjne, które w inte- 
ba, lecz równocześnie i dachu |resie bezpieczeństwa publiczne- 
nad głową. go zobowiązują władze policyine 

Jak w dniu Nowego Roku ścf- |jusunać wyeksmitowanych i ulo- 
skają sóbie krewni, sąsiedzi ijkować ich chudobę pod dachem, 
przyjaicełe 


Któż poprze nas w tych wysiłkach? 


Agitacja za prenumeratą naszego pisma jest najlepszym 
ku temu środkiem. — A więc pamiętajcie o poparciu nas 


przy zmianie kwartału. 
Załączamy 2 kwity do zaprenumerowania gazety na poczcie na II. kwartał 1926 r. 


to nasz cel! 


'inny wypadek. Obszarnik 
Feldt były pruski „Rittmei- 
ster” z Kowroza pow. torut- 


ski zaskarżył o eksmisję choro- 
witą wdowę Taczkowską, która 
cd 7 lat mieszka w Kowrozie i 
tam owdowiała. Wyrok zapadł 
na niekorzyść wdowy. Dnia 8 
marca posyła obszarnik furman- 
kę po komornika sądowego. Ko- 
mornik przybywa, rpzywozi z so 
bą posterunkowego i w niechec- 


01062 


Dnia 28 marga 19% r. Ne. 78 


miarodajne —- władze wojewódz 
wrotowców, którzy mają zada-|kie i miejscowe wytężą wszelkie 
nie bardzo uproszczone. jeśli „siły w kierunku ulżenia doli nie- 
natrafią na krzywdzonych i upo- szczęśliwym sterminatkowanym 
|śledzonych. W interesie kraju i i wyeksmitowanym robotnikom 
niech czynniki rolnym. M. 


roi się od różnych agentów Wy- 


| społeczeństwa 


6 5-tq rocznicę plebiscytu górnośląsk. 


Wię'ka manifestacja w stolicy, Poworra. 


W wczorajszą niedzielę o godz. Trzecim mówcą byi p. Wierto- 
12 i pół w południe zwołano ze |lorz — redaktor „Słowa Pom." 
strony Związku Obrony Kres.j Jako ostatni przemawiał p. 
Zach. ‘wiec maniiestacyjny na | Markowski z Król. Huty, który 
Rynku Staromiejskim. W  5tą przyniósł dla ludu pomorskiego 
rocznicę plebiscytu górnośląskie ; pozdrowienia od braci Górnoślą- 
go zamanifestowała ludność To-;zaków. P, Markowski przedsta- 
runią przez liczne przybycie na z jakiemi środkami posługuję 
wiec, żę solidaryzuje się z bracią się Niemcy w walce o G. Śląsk. 
górnośląską. Niemcy nie szczędzą kapitału, 

Jako pierwszy mówca przema ; skłaniając rodziców do posyła: 
wiał p. prof. Magiera, który o-|nia dzieci do szkół niemieckich, 
mówił historję G. Śląska i zna- |aby potem na cały świat krzy- 
czenie G. Śląska dla Polski. czeć, że Śląsk jest niemiecki. P. 

Drugim mówcą był sekr. Nar.|Mrakowski odczytał następnie 
Partji Rob. Hejnowicz. Wskazał |rezolucję, która została przez 


ciele ręce życząc sobie na- 
wzajem pomyślności i dosiego 
roku, to obszarnicy w dniu 1 
kwietnia rozpoczęcia roku wy- 
nużają i wylewają swą czarną 
zemstę ua tych robotników. któ- 
rzy mieli cywilną odwagę w cią- 
gu roku upominać się o swój 
ciężko zapracowany grosz. Wrę- 
czono terminatki ludziom mło- 
dym, robotnikom nowożeńców, 
którzy codopiero rozpoczęli bu- 
dówać własne ognisko, a jedy- 
nem ich nieszczęściem jest to, że 
Pan Bóg nie obdarzył ich takiem 
potomstwem, któreby było na- 
tychmiast w stanie pracować ja 
ko zaciężnicy. Powręczalłi ob- 
szarnicy terminatki najsumien- 
niejszym i najpracowitszym, ma 
jącym nawet kilkoro córek do 
pracy, lecz wydał im obszarnik 
terminatkę dlatego, że byli człon 
kami, mężami zaufania lub pre- 
zesami filijnymi Związku Rob. 
Rolnych i Leśn, ZZP. i upomina- 
li się za swych współpracowni- 
ków. 

Zwolnił obszarnik nieszczęśli- 
wych starców, którzy bez prze- 
rwy 20, 30 ba — nawet 40 lat pra- 
cowali na jednym i tem samem 
folwarku. Znaleźli się obszar- 
nicy tacy, którzy wydali texmi- 
natki inwalidom wojennym, 
wdowom po zmarłych mężach, 
którzy szereg lat, a nawet od u- 
rodzenia na tym majątku praco- 
wali. 

Pozbywają się tego „balastu ”, 
jak to zwykli mówić obszarnicy, 
młodych dla tego, że są za mą- 
drzy i za drodze i nie posiadają 
posyłki (szwarku), starych — by 
nie byli ciężarem dla majątku, 

Pytamy się, gdzież ci nieszczę- 
śliwi mają się podziać? Zbliża 
się I kwietnia, w którym to dniu 
obsząrnik za pomocą prawa i ko 
imornika wyrzucać będzie na ku- 
pẹ gnoju, na drogi rozstajne 
starców, wdowy, sieroły, a na- 
wet niemowlęta, Sławna ustawa 
o ochronie lokatorów nie chroni 
robotnika rolnego i daje obszar- 
nikowi możność z chwilą zwol- 


- a nawet nieprzy ja- |choćby w szopie; ale gdzie ma 


ności wdowy otwiera mieszkanie 
a graty wyrzuca się na dwór. 

W b. dzielnicy pruskiej Depar- Nieszczęśliwa kobieta aage 
tament Sprawiedliwości pismem | *4 do mieszkania, róg W 
swem do Zjednocz. Zaw. Polskie jem jednak tylko gołe ściany. 
go z 3 czerwca 21 roku donosi, |Po długiem szukaniu dowiaduje 
iż z powodu braku mieszkań, ko- |Się, że meble znajdują się w ja- 
mornicy sądowi otrzymali wska- kiejś benedji, która służyła jako 
zówki, by prędzej nie wykony- wylęgarnia si geja i 
wali eksmisji, dopóki władze dzaju robactwa i do hodow 


miejscowe nie wskazały odpo- | YSzów 1 szczurów. _ _ | 
wiedniego mieszkania Jak naoczni świadkowie twiet 
Í 23 BE . g 4 3 w rej iesz- 
Í Ministerstwo b. dziel. pruskiej | 12% do Szopy: W której umiesz- 
Departament Spraw Wewnętrz. | 7000 meble i wskazano biednej 
okótnikiem z 13 stycznia 1gzg| wdowie za mieszkanie, p. Feldt 
przypomina ; : [nie zdecydowałby się umieścić 


pp. Wojewodom ib S * i 
| Starostom, iż okólnik Min. Spra- nietylko swych koni, ałe nawet 
spów do polowania. 


się podziać rodzina nikt się 


nie troszczy. 


|wiedliwości z dnia 10: 6. 1918 ae O NACE iA 
M. B. I 501 nie jest należycie IQ. OWA DRĘYZRĘCE A jii 


z owej szopy zabrać bieliznę i 


wykonywany, i RA ae 
yściel, by uchronić przed znisz- 


wskazuje na to, by komisarze fP‘ 
obwodowi, względnie wójci w 
wypadkach przewidzianej eksmi 
sji winni mieć w ewidencji i w 
pogotowiu pomieszczenie dla ekg 
mitowanych. Pomieszczenia te 
inuszą jednakże odpowiadać wy- 
mogom rmieszkalności i nie wol- 
no zatem przeznaczać mieszkań 
nie posiadających drzwi, okien, 


LIKIERY ANTIQUE 
pieców lub dezelowanych ze 


względów policyjnych. 


i Jeżeli są i istnieją takie prze- | czeniem i pożarciem przez szczu- 
pisy, to sterminatkowani robot-|ry, to urzędnik obszarnika Pp. 
niey rolni pomimo tego. że ich|Wiesner żądał podpisu, że eks- 
nie chroni Ustawa  lokatorska, | mitowana zabierze z sobą wszyst 
mogliby w krytycznym „momen- |kie meble, a o ile tego nie uczy- 
cie swobodniej oddychać. Lecz |ni, to bielizny i pościeli nie wy- 
niestety nie zawsze i nie wszę- |da i też nie wydał... 

dzie pamięta się o tych zarzą-; Wobec powyższych faktów za- 
dzeniach i zdarzają się wypadki, |pytujemy się czynników miaro- 
gdzie sołtys z obowiązku i z po-|dajnych, cóż się stanie z niesz 
czucia ludzkości starał się o u-|częśliwymi? Czy niema dla nich 
lokowanie eksmitowanego robot- | już ratunku?? 

nika, mimo wytężenia wszysi-| Czy ustawy krajowe i przepi- 
kich swych sił nawet za pomocą |sy policyjne i różnego rodzaju 
ławników nie mógł żadnego mie | rozporządzenia i okólniki mają 
szkanią odszukać, ulokował nie- |znaczenie tylko wtenczas, gdy 
szezęśliwego robotnika  powtór- ;kraj jest w niebezpieczeństwie? 
nie do poprzedniego mieszkania, |Czy życie i zdrowie ludzkie po 
z którego go wyeksmitowana. |minionemi niebezpicezeństwie 
Wiadza jednak pod groźbą kary |niema dła kraju znaczenia? A|- 
150 zł. nakazała sołtysowi wy-|bo czynniki miarodajne uważa- 
rzucić robotnika z mieszkania, |ją, że niebezpieczeństwo kraju 
w którem go poprzednio uloko- | już minęło i nigdy nie powróci?! 
wano. Pamiętać należy, że w kraju 


| przez władze 


on na katusze i szykany, jakie 
Polacy b. dz. pruskiej przecho- 
dzili w czasie 150letniej niewoli 
pruskiej. Wspomniał o wylanej 
podczas powstań górnośląskich 
i plebiscytu krwi przez naszych 
braci górnośląskich. Niemcy 
jednak dotąd nie zrezygnowali 


hasła „Drang nach Osten" i sta- 
rają się wszelkimi środkami dą- 
żyć do oderwania G. Śląska i in- 
nych części naszej Rzplitej. 


1 a - m w o w A OO 0 Z 


wiecowników jednomyślnie przy 
jęta. (Rezolucję podamy jutro), 


. + * 


Podpadającem było, žo na 
wczorajszem wiecu mówcy prze 
mawiali nie z balkonu ratusza 

- jak to zwykle bywało przy u- 


ź swych planów zaborczych, z|roczystościach narodowych — 


lecz ze stołu na rynku. Czyżby 
p. prez. Bolt na to pozwolił? 

W każdym razie szczegół ten 
należałoby wyjaśnić. 


eo PJ 


Polskie Tow. Kultury i Oświaty Robotniczej, — Usiłowane samobójstwo w 


„Pochodnia* 
W poniedziatek, dn. 22 marta 126 r. 


w sali państw. gimnazjum męskiego 
w Toruniu 
(Wysoka 14) 


o godz. U wiec. 


wykład II. 
radcy inż. Bernolaka 


na temat: 


Praczłowiek. 


(Epoka bronzu i żelaza) 
Wstęp dla członków P, T, K. 1 O. R. 
„Pochodnia* wolny. 
Wprowadzeni przez członków goście 
płacą 20 groszy. 
Prezes: Eug. Baliński 


KRONIKA 


Marzec M Poniedziałek 
9 3 Oktawjana 
Wtorek 
Wtorek Wiktoryny 


— Interesująca próba gaszenia 
pożaru odbędzie się w Toruniu 
w dniu 27 bm. o godz. il na 
dziedzińcu Miejskiej Straży Po- 
żarnej (Prosta 32). Do gazesze- 
nia użyje się miedzianą ręczną 
gaśnicę „Strażak“ wyrobu krajo 
wego. Prób ata niewątpliwie za 
interesuje wielu kierowników za 
kładów przemysłowych, skład- 
nie it. p. 


niepoczytalnym stanie. Niejaka 
Ema Mueller, licząca 56 łat — u- 
siłowała popełnić samobójstwo, 
wyskakując z 3-g0 piętra domu 
przy ul. Klonowicza 41. Muelle- 
rowa od dłuższego już cząsu 
cierpiała na osłabienie umysło- 
we. Odstawiono ję w poważnem 
stanie do lecznicy miejskiej, 


BYDGOSZCZ. Wykrycie order- 
ców śp. Leitgebra, Donosiliśmy 
przed kilkunastu dniami © za- 
mordowaniu Stanisława Leitge- 
bra i o zrabowaniu z biura Zw 
Lekarzy 14000 zł, l 

Okazało się, że mordercami 
są: 14letni Przemysław Leitge- 
ber — brat zamordowanego, i 
16letni Feliks Rysiewski. Mor- 
derstwa dokonali w celach ra- 
bunkowych. Zgroza ogarnia, czy 
tając szczegóły śledztwa — oka- 
zuje się bowiem, że zbrodniarze 
z zimnem wyrachowaniem przy- 
stąpili do tego ohydnego czyny 

Sprawę wykryto z powodu 
zakupienia motocyklu za część 
pieniędzy zrabowanych przez je- 
dnego z morderców. 

W śledztwie Przemysław Leit 
geber oświadczył, że zabił brata, 
aby uzyskać pieniądze na kupno 
motocyklu... 


ET 
Nakładem Drukarni Robotniczej 
W. Pawlak i Spółka w Teruàiu. 
Redaktor naczelny: A. An 

Redaktor odpowiedt.: M. pare 


ILLALLA 
RESTAURACJA i KAWIARNIA 


przy Parku 
Miejskim 


ASTORJA « 


oleca 


d batata 


swoją znakomitą kuchnię warsżawsko-franc. 
wieczórem od godz. 8-mej 


KONCERT ARTYSTYCZNY 


Pomocy prawne) 


udzielam w sprawach kar- 
nych, cywilnych, mieszka- 
niowych sumagi 
rozwodowych itd Wywiad 
w każdym wypadku. Zała- 
twiam reklamacje, 
wszelkie wnioski i 
czenia w obcych językach, 
ADAMSKI, doradca pra 


i pieniądze. Dragi 
przy ulicy 
onopniokiejś 


skargi, 
tuma- 


Zamawiam niniejszem pismo 


CODZIEŃNYEXPRESSPOMORSKI 


Torunia 


wą; na d 
rajska z 


Zamawiam niniejszem pismo 


Poniżej podajemy dwa fórmularze do zamówienia „Codz, Expr. Pom * Formul 
wyciąć z gazety, oddać listowemu lub wrzucić w kssytkę p ularz _próstm 
formularz prosimy oddać sąsiadowi | zachęci 


dzień zgłosi się iioa po 
naszego pisma. 


z Torunia 


znanego SARE. ycze skrzypka-sol. 


wny 
Toruń, ul. Suklennicra 8 


na Il. Kwartał 1926 r. 
i proszę pobrać odemnie przez listowego przęd- 


na miesiąc kwiecień 1926 r. 


SYKORY 


Jazzband — Śpiewająca piła. 
W niedziele i święta od godz. 5—7 
Five o'clock z dancingiem. 
Danzing. Własna eukiernia. 


Poszukuję 


niem 


Rogowo, pów. to 


Reklama jest dźwignią przedsiębiorstwa! 


od 1. kwietnia szwajca* 
ra z dobremi świadectwa- 
mi z szarwarkiem/któ- 
ryby się także zajął doje- 
ò mniejwiecej 40 
sztak bydła. Fehlauer, 
ruński. 


płatę kwartalną — 7.01 zł. 


Imię i nazwisko ——- 


Dolsłądny adres ( 


Książnica Kopernikańska 
w Toruniu 


„dnia —— 


pF TE LERNE E 


i brad odemni listowego , 
płatę miestęczną — M m. — 


— Mir. 1926 


(4 


